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Komisariat dla spra jii ukraińskie!
utworzono w Berlinie

Ze Lwowa donoszą: Prasa ukraińska przynosi wiadomość, te w Berlinie utworzono w dniu 1 srudma 
O. r. . K o n s u l u  dla spraw ukralAitlch w państwie nienleckJnr .N a  czele komlsarktu stanqł liikoiaj Suszko. 
Formalne zadaniem komisariatu iesl zastępowania Interesów tezaanstwcwyih Ukraińców z* miesjkulyah w 
piAstwie .ile.ti eckiem, ułatwianie Im zetknięcia z władisrnl panstwoweml l udzielanie Im pomocy, komisariat 
rozpoczął działalno&f od rejestracji wszystkich Ukraińców, zamieszkałych w Niemczech.

« ił
«

Powstanie kemlsarlztu dla spraw ukraińskich w Nlrmczech więc a powołanie do iyclelnstytucll ofi­
cjalnej Jest faktem olbrzymiej wasi. wyjaśniającym cobltme kulisy polityki niemieckiej.

T&jny arsenał broni
w  H o rn u  M e d y h ó ^

L W Ó W  (teł.) Już kilkz tygodni 
toczą się we Lwowie oez przerwy 
ffedztwjb i dochodzenia prokurator*- 
kie w :związku z zabójstwem studen- 
ta farmacji błp. Zellenna^era, dobo1 
nanvm w obrębie gmachu medycyny 
teoretycznej

Ze względu na kolosalny zasięn: i 
materiał dochodzeń, szef prokurału* 
rv dr Golczewski przekazał docho­
dzenia w powyższej sprawie wice* 
prok. dr Kosińskiemu.

W  związku z prowadzeniem docho 
tłzeń o zabójstwo błp. Zellermaycra 
wyłoniła śię konieczność przeprowa­
dzania rewizji w Domu Medyków  
przy ul. Słodowei 10, tym bardetej, 
ie  iuż od dluższgeo czasu władze d o  

aiadaty wiadomość. ;akoby Dom ten 
[)yj pewnego rodzaiu arsenałem.

Wczoraj wieczorem o podz. 2 3 3 0  
rozpoczęto w Domu Medyków rewi 
zie która trwała do godz. 2»giei po 
północy, a w której wzięl* udział wi 
ceprok. dr. Kosiński, asesor proku­
ratury dr. Dwomicki. sędzia śledczy 
dr. Burczycki, oraz policia śledcza 
i mundurowa pod komendą komisa*

trzy Klaczy ńskiego 1 bengera.
Rewizja dała wręcz rewelacym* wy

piki.
I tak w pokoju, zajmowanym przez 

20«letniego stuaenta medycyny Sta* 
msława Zarębskiego i 2Hem iego  
Mieczysława Szamockiego znaiezio* 
no dwa karabiny wojskowe

W  innym pokoiu, w którym tniesz 
kali studenci 21=letni Stanisław Onie 
la i 25 letni Eugeniusz Orcheła, «ia* 
leziono petardę z lontem długości o* 
koło półotra metra.

W  chwili, gdy policja wkraczała 
do pokoju Opięli i Orcheli — wyrzu 
cono zeń duży pakiet, owmicty w 
szmatę, a zawierający jedna petardę, 
rtden granat trzonowy i kilkanaście 
naboi karabinowych.

Szczęśliwemu przypadkowi zawj 
Jzięczać tylko należy, le pakiet ten 

j nie wybuchł. gdvz wybuch mógł fcvł 
powodować kolosalne szkody i nio
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przewidziane straty w ludziach ł ma 
teriafe.

Ponadto w czasie rewizii znalezio* 
no w budynku Domu Medyków kil 
ka noży sprężynowych i dużo niele­
galnych ulotek.

ł*ech wyżej wymienionych studen* 
łów przyłrzymano i odstawiono J o  
dyspozycji prokuratorii do aresztów 
policyjnych.

Rewizja, a zwłaszcza jej ' obfity 
plon wywołała w całym mieście, a 
w szczególności wśród młodzieży a* 
kademickiej kolosalne wrażenie. 
Świadczy ona niezbicie o tvm, l«  po 
wołane do ścigania przestępstw W  ta 
ćze. z całą skrupulatnością i bezwzgłę 
dnościa dąża do wykrycia zabójców 
dwu studentów żydowskich, a tym  

a aym du oczyszczenia atmosfery na 
W yższych Uczelniach lwowskich.

Sliisze wyniki dochodzeń i rawizj* 
trzymane są narazie w ścisłej tajem­
nicy.
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L O N D Y N  (m ) W ielkie wrażenie 
wywołało wczorajsze przemówienie 
Chamberlaina, który powiedział m. 
iu .: „jeżeli pewni przywódcy niemiec 
cy — nie chcę powiedzieć naród nie’ 
miecki — myślą o możliwości konfli 
ktu z Anglią, to muszą brać poci u- 
wagę nie tylko nasze zferoi-hnią, a'e
i nasze olbrzymie zasoby finansowi, 
które przy długotrwałej woinie mo­
gą, okazać się decydu.acym czynni­
kiem".

W  kolach politycznych podkreśli­
ła. że po Monach um Chamberlain 
oświadczył, iż między Anglią a Rze­

sza woina jest na zawsze wykluczo­
na. M inęło kilka miesięcy i oto wy­
niki „pokoju" monachijskiego.

S p : m  u f  bodźca  z Riein.ec
d o  F o ls k i

W a r s z a w a  ( t e l )  J a k  u trzy­
m u ją  w k o ła c h  dobrze p o in ­
fo rm o w a n y c h ,  w n a jb l iższy ch  
d n ia ch  w zn o w io n e  b ę d a  p o l ­
s k o - n i e m i e c k i e  p e r t r a k t a c j e  

j w  sp ra w ie  l ikwidacji  m a j ą t ­
k ó w  Żydów  polskich,  których

' o s ta t n io  w y s ie d lo n o  z Niemiec

Z NAJLEPSZYCH N A J L E P S Z E
Odbiorniki radiowe wszystkich 

przodujących firm 
ElekHt, Philips, lelefunken, ksdi*— U n io n  

Captllo k o ro n a  
Poleca na najdogodniejszych warunkach

Sa: hdT ofr ]  „ A N T £ N A M
Braków, Sfarcwiślna 1 —  Tsl- 17C-77

Z ^ ;ta t*igI chwili
K O W N O  P A T . Opieiaiac sie na 

ustawie o stanie wyiatkow-vm. litew­
ski minister spr. wewn. wydał rozp^, 
rządzenie, na mocy którego zabraną 
sie posiadania broni na zebraniach, 
oraz organizowania zebrań i pocho­
dów bez pozwolenia naczelnika po- 
wiątu. Rozporządzenie zabrania pozą 
tym ogłaszania śtiajków  i lokautów, 
szerzenie niepokojących wiadomośc: 
oraz podżegania rednej części ludno­
ści przeciwko drugieh

G D Y N IA  (tel.) U biegłej nocy żar 
ronal sto.ący od dłuższego czasu w 
basenie rybackim kuter rybacki „Gdy 
31"

Jak  przypuszczają, powodem zato 
niecia było niedostateczne zabezpie­
czenie kutra.

W A R S Z A W A  (tel.) Centrala Fuu 
duszu Pracy wydala polecenie, aby 
zasiłki ustawowe dla bezroootnych, 
pizyznane za okres dwutygodniowy 
od 12—24 grudn.a, wypłacone zosU 
ły ieszcze przed świętami iege N a 
rodzenia. W ypłata zasiłków rozpacz 
nie się od 19 grudnia! »

C IE S Z Y N  (teł.). W  Łazach, w 
pow. Frysztackim, wydarzył sie tra­
giczny wypadek który pociągnął za 
sobą śmierć trzech żołnierzy. Żołnie* 
rez ci przeciągali połową linie telefo­
niczna pod przewodami wysowego 
napięcia. ( r j  fiii j

Jeden z przewodów, z nieznanych 
na razie przyczyn, urwał sie i spadł 
i a kabel trzymany przez zohnieizy. 
Dwóch z n.ch poniosło śmi erć na 
mieiscu, trzeci zaś zmarł po przewie 
zieniu do szpitala.

BERLIN . F u  s a  niem iecka .z a ­
tn iesz  za  b a r d z o  o s t r e  a r t y k u ł y ,  
a t a k u j ą c e  t a r d y n a ł a  M u a d e l e  na z 
C h i c a g o  o r a z  d w ó c h  Katolickich  
b is ku pów ,  ł y c h  o s ta t n i c h ,  z w ł a s z ­
c za  za  ich p r z e m ó w i e n i a ,  w v g ł o  
s z o n e  p o d c z a s  wielkiej  m a n i f e s t a ­
cj i  p r z e c i w  n ie m i ec ki e j  w o l b r z y ­
mie j  hali  C a r n e g i e g o  w N o w y m  
J o i k u . P r a s a  n ie m i e ck a  p o d k r e ś l a ,  
że  ci b iskupi  s ą  , . u c ie le ś n ie n ie m “  
po l i t yku ją .  e g o  k a l o h c y z n u ,  k t ó r y  
k a ż d ą  p lo tk ę  o p a ń s t w a c h  a u t o r y ­
t a t y w n y c h ,  a  z w ł a s z c z a  o N i e m ­
cz e c h ,  r o z s z e r z a ,  p o d n o s z ą c  k r z y k  
w ob ro n ie  Ż y d ó w ,  r z e k o m o  t o r t u ­
ro w a n y r b  w N i e m c z e c h ,  a m i icz ąa  
np. o czerw onej Hiszpanii.
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mlECHÓW. Pod Książem W ielko, pow. 
miechowskiego na biegnącej lasem szosie 
trzech zamaskowanych i uzbrojonych ban* 
Jyto  napadło na przejeżdżającymi furman 
Vamj Bok-dawa Mitmikowskiego ] Wójcie 
cha Kcniężnego mieszkańców Pochoiowa. 
Po stero yzowanio oapad-iietych bandyci 
ograbili ich i zbiegli. Władze Dol.cTirs ta* 
rządziły pościg.
KOW NO. W edłag nieoficjalnych obliczeń 
podczas niedziele ych wyborów do sejmiku 
hiajpedzkiego Niemcy uzyskali <57,1 procent 
głosów, zaś Litwini 123  proc. głosów. W  
nowym sejmiku Niemcy mają otrzymać 25 
mandatów, zaś Litwini cztery.

TOKIO. Admralicja japońska zaprzecza 
stanowczo podanej przez prasę zagranicz* 
aa  wiadomości, jakoby trzy japoński, sa* 
molo ty bombowe zes*rzelone zostały przez 
okręty amerykańskie i francuskie.

LIZBO NA. Na skutek buczy u brzegów 
Portugal^ zatonął statek rybacki „Julieta 
1“ w pobliżu nadmorskiej miejscowości 
Matozinhos. Zal< ga w liczbie 43 osób zo»= 
*alu uratowana przez mne tatki rybackie

CZEKNIOW CE. Pod Siltstra zderzyły się 
dwa holowniki, przy czym jeden z nich 
„Macin" zatonał. załoga zdołała się tylko 
9 trudem uratować. Straty wyniosły 7 ml* 
JUcnów lei. W  chwilę później nastąpiło po* 
uowne zderzenie iM ych Len holowników, 
z których jeaen zatonął, powodując straty 
w wysokości 1 miliona lei.
DELHI W  południowym WaziristanU kra 
jowcy napadli w pobliżu miejscowości Kot 
hai na brytyjski posterunek graniczny Po 
długc .rwałym. wz.ajcmnym ostrzel:watra
się, krajowcy cofnęli się, pozostawiając na 
placu boju 5*ciu zabitych i 4 ciężko i a 
mych.

TOKIO Agencja Durnej donosi, ie  Ooń* 
ćzycy w przewidywaniu natarcia wojsk ja* 
po A; k ch na m. Nanniną (stolica prowinc:i 
K wangsi) wysadzili w powiebzse wszy.aide 
mosty pomiędzy Kantonem a Nanniug^m. 
Nowe natarcie japońskie ma na celu od* 
*aędE komunikacji pomiędzy Chinami a 
śnc™ kmami.

i) E GEN \Y m. Wel» skazano jednego b. 
członka hełmwery na śmierć, irzecn na 5 
lat ciężkiego więzizna oraz jednego na 15 
lat cężkiego więziera\ za to, iż w lipcu 
1934 r. zabili jednego oraz zranili drugie* 
go uarodoy.ego*socjalistę przekradający ch 
sL przez granicę do Niemiec.
RZYM. Do Włoch przybyli statkiem ntrzy 
mu,4cym połączenie regularne z Tunisem 
pierwsi uchodźcy narodowości włoskiej. 
MFDIOLAN. Jak donoszą z Mediolanu, 
postanow ono VII Międzynarodowe „B'cn  
ńcle" urządzić w reku 1*539 na Lido, mimo 
zapowiedzianego bojkotu przez amerykań* 
skie wytwórnie filmowe.
BERLIN. Pod protektoratem posła hiszpań 
skiego admirała Margue. de Magaz oraz 
prezydenta niemiecko — hiszpańskiego 
towarzystwa. posła w s. 8. Eaupja, 
odb-ł się w Berlinie wieczór muzyczno* 
wokalny, którego dochód przezn lczono dla 
rannych armii generała Franco,
MROCZA. W Mroczy na Pomorzu przy* 
siąpiono do rozbiórki synagogi żydowi! if| 
która picprzedriio była schnoniskitin dla 
bezdomnych. Z powoda małei ilości Zy» 
dów w Mroczy od dłuższego czasu syna* 
go ga była nieczynną
DOBRZYŃ. Mimo podmuchów zimy obro* 
d zły  w tym roku po raz drugi maliny w 
ogrodzie p. Pawłoskiegu w Dobrzyniu.

Znow u M orges?
As;. ..F  rho“ donosi; Pojaw iły się 

w tvch dniach p->£ł >ski o naradach 
politvc/.nv< h jakie miały mieć m iej­
sce pr/.ed tygodniem w siedzib e 
Ignaceeo Paderewskiego w Szw aj­
carii. R .zm ow y ta m iały m. in. 
wpłynąć na decyzję odroczenia po- 
s.edzenia Rady Naczelnej Stronni­
ctw a Narodowego.

i kłajp@dz^1@! agitacji nacjonalistyczne!
W izyta min. R .Lbentropa w 

stoczni gdańskiej skierow ała uwagę 
opinii polskiej ku wydarzeniom roz­
gryw ającym  się na teren ie „W ol 
negu M asta". Sensacyjne wiado­
mości podaje „Kurier Polski" z tam ­
tego terenu. Należy pośw ięcić im 
baczną uwagę *

„Ekipa gdańskich narodowych 
socjalistów  z redaktorem naczelnym 
gazetv „Der Danziger V orposien* 
Zarsk’em zrobiła wy pad do K ła j­
pedy przed tam tejszem i wyborami. 
A gitacja hitlerowska w Kłajpedzie 
wyzyska w tym wypadku dwa mo 
menty * przeiew szystkiem  możność 
swob dnego poruszania się za pasz 
poitam i gdihEkK.ui bez wiz, a po 
diugie możność odcięcia się w t a ’- 
dej chwili ministeistw a spiaw’ za 
giam cznyih Rzeszy od polityki 
gdańskich huletow ców w razie, gdy­
by opinia publiczna Europy zain- 
cei esow aia się silniej naciskiem 
Niemców na Litw ę.

Oba momenty zostały wyzyskane 
całkowicie do tego stopnia, źe obok 
polityków gdańskich ..y je c tu ły  do 
Kła pędy umundurow-ane szturmów- 
ki, t-róre miaiy podtrzymać niemiec­
kiego ducha w czasie w , b o ró w .

F o rster stwierdził, że gdańscy 
narodowi socjaliści sw oją postawą 
przyczynili S’ę do zwycięstwa myśłi 
niem ieckiej w Kłajpedzie.

* • *
Nie w sprawie kiajpedzkiej jed ­

nak G iańsk odgrywa najw ażniej­
szą rolę. Spraw takich je s t  o wiele 
więcej. Propaganda antypolska, a 
jak ją  Niemcy nazyw ają „propa . 
ganda na wschód* stąd przesącza 
się do różnych krajów .

Mamy przed sobą krótką wiado­
mość,, ale n esly ch an ie  wym owną; 
■ n a n ^ B i a L  ■ j n  jH e e e i  h  .

Euitoifki iii pirlaMcie
c z e c h o s ło w a c k im

PR A G A  Długa j  bardzo ożywiona dys* 
kusja w parlamencie nad pełnomocnictwa* 
n i nadzwyczajnymi i programem iządo\Y\m 
miała przebóg niezwykle dramatyczny. O* 
mai żc nie przyszło do czynnych tncydcu* 
tów między posiami czeskimi słowackimi 
Dyskusja ta ujawniła, ie  zjednoczenie nar o 
du, minio utworzenia wielkiego stronni.t» 
wa jedności narodowej, nie zrobiło jeszcze 
wielkich postępów, że sfederalizowana ie* 
publika nie jest jeszcze v yposarzona w sil* 
n t podstawy- solidamośdi trzech państw. 
Dyskusja ujawniła duże rysy między Cze* 
rhanu a Słowakami.

Niektórzy mówcy, należący duś do wiel 
k ’cgo stronnictwa jedności narodowej, luz* 
tykowali nte tylko poi tykę reżimu miniu* 
nego, lecz zarzucali również j  tym, którzv 
w dzisiejszym rządzie zasiadają, że nie zdo 

j łali przeszkodzić katastrofie państwa, nuiao 
t# brali udział w naradach rządu w dniach 
krytycznych, jako członkowie komisyj par 
lamentamych.

Mimo burzliwego j>rzebtegu dyskusji t 
dość ostrej krytyki niektórych mówców pro 
jckt ustawy o pełnomocnictwach nadzwy* 
czajnych został przyjęty 148 głosatm na o* 
gólną liczbę 164 oddanych głosów

Ustawa więc o pełnomocnictwach nudź* 
wyczajnych zatwierdzona została w zmie* 
njonej lorm e, odpowiadającej w większoś* 
ci punktów żądaniom Słowaków Ograni* 
czono np. ustawę o pełnomocnictwach cza* 
sowo, na dwa lata (pierwotny projekt prz: 
w dywał bezterminowość ustawy), dalej 
uwzględniono żądanie Słowaków, ze zmiana 
konstytucji dokonać się może tylko jedno* 
myślnte za zgodą Słowaków i  Rusinów

„W  Gdańsku rozpcczął sio kur? 
szkoleniowy zorgaoizow a n y  p r z t Z  
oddział Q9rodowo - socjalistyczny 
Ukraińców. W  kursie tym  uczess- ■ 
t u c . ą  U - r a . ń c y  z Polski, Rusi Pod­
karpackiej oraz Rumunii. Liczba
uczestników kursu w ynosi 65 osób.“

* *•*
W  ostatnich czasach w prasie 

polskiej oraz zagranicznej mówi się 
o przy jeżdzie kanclerza H itlera do 
Gdańska.

Narodowi socjaliści c z y n i ą  p r z y ­

go to w a n ia  dc te g o  przyjazdu. W  
polskich sferach urzędowych m e tra  
oficjalnego potwierdzenia tej  wia­
domości. <Senat nie zamierza b y ­
najmniej  powiadomić Polski o ewen­
tualnej wizycie w Gdańsku. W izytę 
w Gdańsku nie składałby kanclerz 
Rzeszy Hitler, a H itler szef partii 
na ro do w o  Socjalistycznej.

W i y y oficjalnej eie będzie więc 
Uniknicłoby w ten sposób f-oniecz- 
nuści tizy mania się etykiety obo­
wiązującej przy oficjalnej wizycie’

F m  t p e l a c s j i y i  c d s i a n i
s m a t j j n i  Kulisy s p r a w ;  L tw icM ej

Rozpoczęty przed Sądem Apelacyjnym 
w Lublinie proces Wandy Lewickiej, córki 
b. kuratora okręgu szkolnego lubelskiego, 
o*karżonej wraz z 38 }nnyml o dz*ałalność 
komunistyczną odsłania już w pierwszym 
dniu rozprawy tak „ensacyjne kulisy tej 
sprawy, ie... chcąc z nimi zapozi i : czy* 
telników przedrukowujemy jego przebieg 
z „Kuriera Polskiego" i

„Obrona oskarżonych skoncenoniwała 
swój atak na osłabienie ważności zeznań 
głównych świadków oskarżenia, t. j. by* 
łych komunistów Durakiewicza Okonows > 
k ego, Maktnecna i Goldsteina, którzy wy 
rzekłszy s‘ę komuny złożyli w Sądzie Okręgo 
w m  zeznania silnie obciążające oskarzo* 
nych

Po wszczęciu rozprawy apelacyjnej w 
pkrwszym terminie obrona zgłosiła między 
Snnvi*sJ wniosek j  zbadanie w charakterze 
świadka b. podprokuratora Boryczki.

Ptok. Boryczko prowadził właśne do* 
chodzenii w tej sprawie, a  w międzyczasie 
został przeniesiony w stan spoczynku.

Zeznający następnie świadkowie wnieś1! 
k-!ka momentów rzucających światło na syl 
v-etki głównych świadków oskarżenia: Dui 
rak^wicza, Makenzcna i  Okonowskiego.

Ze wzttlędr na ogromnie sensacyjny cha 
ralrter pewnych ustępów tych zeznań po* 
dajemy je w brzmieniu dosłownym wed* 
ług protokułu rozprawy:

Ber t  Ie ^ s y t r a  
Bwiadea Anarzej KrukbWskł b. urzę.t- 

n k starostwa w Hrubieszowie osadzony w 
więziemu w Jednej celi z Durakiewiczem 
zeznał źe około 2C maja 1937 r. Durak-e* 
wicz powiedział do św adka: „Panie Jcdr* 
ku, r*n  będzie miał ulgę w swoje) karze 
tak samo jak i ja, o ile pan m’ donomoże 
w pewnych sprawach 1'rzyjedzle z Rawć* 
cza Okonowski, to ntech ml pan da znać, 
k’edy on przyjedzie, bo będzie w Lubii* 
nie wsypa komunistyczna" To powtarzał 
Duraktewicz klika razy i prosił, żeby mu 
powiedzieć, w jakiej celi Okonowski będzie 
przebywał. Gdvby Okonowski był separo* 
w^ny, Durakiewicz prosił, aby świadek 
pizenosił listy lub w inny sposób pomógł

Proces ZMEtaGÓ®
p u m ^ - f U s k i c h

C Z L R N IO ^ 'C E  i P A T . Proces 
pizeciv/ko zamachowcom na prezesa 
trvbunału wojskowego w Czerniow- 
each płk. Cnstescu odbędzie się w 
Czerniowcach dnia 17 bm. przed sa* 
na^em karnym. Tego samego dnia 
odbędzie się przed trybunałem w oi' 
skowvmi w  Czern;owcacb proces taj 
r.ej organiazeji politycznej uczniów 
H-r^nazjam pod nazwi „biactwo krzy 
ża“.

mu poi- zumieć sir z Okonowukhs »n u *. 
dek zgudził s’ę na to.

Na drugi dzień po przyoydu Okcunwn 
sKiego, iwiadek ułat-Tił porozum nie się 
Durakiewiczia z Okonowskiir.

-’Cl 5 t dniach Durak1ewic: dał śwfadt* 
kowi mały gryps z prośbą, by go doręczył 
Okonowsktemu. Tego samego onia świa­
dek zapytaj z ciekawości, „co będzif z* 
wsypa".

Lewickiego i teba Deroiyc 
n i  łopatki

Na to Durakiewica oś% 'aiiczy., ie  byt 
w \V ydziale Śledczym, gdzli mówiono mu 
żeby n sypać podejrzanych komuni ow 
Nzsatpnle mów 1 Durakiewicz, że „toczy 
się obserwacja od marca", ie  pomiędzy in* 
nymi „wr^pana będzie córka kuratora Le» 
wicK*ego“ Na tjytanie świadka, „a czy ty 
poradrf-sz, aby ona weszia", , Emralcewicj 
odpowiedział, „co ro się nie poradź] część 
na lewe rfę «rpakuje, część na prawo, a  
grunt to wolność" Na pytanie świadka dla 

bedzie ją wsypywał, DtirakVwic2 ud 
puwitdział: „Nie wiem. słyszałem od ko* 
ndsarza Foriana i orok. B o ry ck i, ie o L *  
cieką się nie rozchodzi, a tylko o Lewic*- 
k>go, którego trzeba położyć ua łopatki w 
ten r.nosób, bo on ma silne poparcie od 
rządu".

W lc z l 9 * .  k ld ry  ć łm d r l ł  n a  w b l k t
Durakiewicz wyjeżdżał do nvósta. skąd
isł do celi w nocy o godz. 10—12, aa 

każdym razem podnity i czuć byle od ulu 
go wódkę. Świadek o tym w:e, gdyz spar 
wtedy z Duraklewiczem pod jednym ka* 
cem. Durakiewicz otrzymywał w dlaszym 
r a n  paczki żywność owe 10—11 złotych, 
w ktorycn były owe Jaołka i pomarańcze, 
cieuasa w ilości 3 kg„ papierosy, czeko* 
lada i cukierki, przyczem zawsze ty lerdzlł 
źe otrzymuje je  od kumisarza Foriaiia lub 
prokuratora Borycztk1. Te paczki dostawał 
2—3 razy w tygodniu.

Po zeznaniach jeszcze innych śwżadkow 
w trzecim dniu Sąd Apelacyjny przesłuchał 
post. Anzorge i adw. Gruszczyńskiego, u* 
słalająe, ie  adwokai ten n'le przekroczył 
swoich uprawnień jako obrońca i ie  za* 
lzut urabianja świadków nte m ai podstawy.

W  dal z ym badanu świadków, Kordy* 
b. więzień zezuał, ie  Durak ćwicz chwalił 
się przed nim, że będzie przedterminowo 
zwolniony, j źe stale otrzymywał on pacz* 
ki z poza więzienia,

Przed zarządzeniem przerwy do dnia na* 
stepnego, jeszcze raz zabrał glos adwokat 
Gruszczyński, zgłaszając nowy wniosek °  
sprowadzenie akt rozprawy Rzewuskiego 
,oyv. odbytej przed Sądem Okr. w Zanieś* 
du, w której jest mowa o metodach 
soyyanych przez byłego prokuratora 
ryczkę.

Sąd udał się ua naradę i zarządzi 
przerw*1*.
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0DG10SY PRZEDWYBORCZE
Im bii~ei teminu wyborów samo., 

rządowych, gwarniej na ulicach 
ndast. jaskrawiej na murach domów 
i goręcej na łamach prasv. Ostatnie 
już dni — i ostatni- szanse Drzeko* 
nania wyborcy dla danei listv.

Nas nie będzie w tej chwili intere 
sowała oni krew przelana już tu i ów 
dz:e w ferworze gorączki przed wy* 
borczej. ani barwność plaka ów i 
ekładnuść wierszyków propagando* 
wych. Zainteresujemy się ciekawym 
pokłosiem prasowym wczoraiszegc. 
dnra.

Oddajemy grzecznie pierwszeńs* 
two głosu przeciwnikom — endecji 
i Ozonowi,

W śród endeków konstemacta. Ich 
monopol r a  szermowanie nasłem .,ka 
tolicvzm“, tako oreżem politycznym 
zostało przełamane. Ozon sięgnął do 
tei samej propagandowej „zbrotow  
ni“ i wymachuje bronią ar /femiA/z* 
mu i ..katolicyzmu44 nie górze i od !ste 
ranych w tei dziedzinie wielcdetnich 
endeków. C o robić? Str. Narodowe 
gotowe jest samo zezvgnować z swe 
go monopolu katolicyzm. bvle in* 
hvtn te broń wytrać'ć. Pisze wiec 
,W ’rsz. Dzieni.ik N aro d o w y :

,.M v chcemy katolicku urządzić 
źvr-V w Polsce, ale nie myślimy wszy 
stk;ch. co nie sa z nami od katolicy-:* 

odsaclza-ć, a przede wszystkim 
d;decv v‘sxeśmv od tego bv katoli* 
c z u e m  zdobywać mandaty radziec* 
kie‘‘.

o*—, zdumiewaj ac«* na Jamach en* 
de kich ton. ma 5 dnu z s:— < w r "-  
c.tvn» Oto ... W arszaw'e !p czy ta  nil 
do Fstv ozo^owei wvbitn-u dziaKcz 
„A kcji K atolickiej44 adw. Grzankow 
ski. szermuiac oc :vwiście mocno arJ 
gumentm „katolickim44. I  010 endeJ 
cy, którzy stale usiluią organizacje 
„A. K .“ zamienić w swoje polity^we 
ekspozytury, oburzaia się:

„Angazuie sie w wyborach A k .ja  
Katolicka, jako taka. W iadom o zaś 
wszystkim katolikom którzy intere* 
saia sic A k c;ą Katolicką, że tego U’ 
czynić nie możf. Byłaby ona bowiem 
w sprzeczności i z rozporządzeniami 
Stolicy Apostolskiei i polskiego epi 
skopaiu w szczególności. A kcia bo 
vv‘ern katolicka iest ponadpartyjna".

W yborca chrześcijański, uważnie 
przvgladaiacv sie tei grze wyborczej, 
w której szermuje sie ie^o uczucia* 
mi religiirymi iako wabłkiem wvbor 
czym. dobrze sie chyba zastanowi 
nad tvmi, zbyt licznym? „obrońcami 
katolicyzmu44.

Na terenie Warszawy pewna sen* 
sade wzbudziła ozonowa „Gazeta 
Polska44 wysuwając nas’ępuiaca toze: 

„Zbliżające się wybory do Rady 
M iejskiej winny się zamienić po pro 
stu w powszechny plebiscyt wdzięcz 
ności dla prezydenta Starzyńskiego".

Projekt ten nie jest bez znaczenia 
i dla innych miast. 1 ®za „Gazety 
Polskiej44 przyznaie wyraźnie, że „je* 
ełynka44 iazie do wyboru Radv M iejs 
kiei z zamiarem kontynuowania prac 
p. Starzyńskiego, który ,est — ko* 
m.isarycznvm prezydentem.

W  yraźniej jeszcze w ton „komisa* 
ryezny" uderza warszawski „Kurier 
Poranny44:

 G dyby w myśl zapowiedz, jed
nego ze stronnictw „polityka ypę* 
dzona z Sejmu m;aia znaleść dla sie 
Me miejsce w radach rm eiskiclr —- 
wówczas narzuć-łabv się konieczność 
zmiany pozytywnego prawa u stroo  
wego w Po1sce obejmującego normy 
o ustroju samorządu".

Nie dziw, że odpow ada na to „Ro 
h o tn k 44:

„Ogain OZN *owy grozi tedy 
..zglaichszaJtowaniern" samorządu w

razie porażki O. Z. N .l Samorząd 
»est niepotrzebny jeżeli nie iest OZN * 
owy — dekretuje organ O Z N .

Ale poco ten interes partvinv O. 
Z. N. utożsamiać z troska o dobro 
państwa, poco wmawiać, żt wszyscy 
poza O ZŃ . chcą „poln, kować" w 
samorządach, a eden O Z N . — nie?

Jeżeli organ O Z N . tak się boi po* 
lityki w camorzadach. cóz prostsze* 
gc, aniżeli przyśpieszyć zmian? ordy 
nacji wyborczej do Seimu. znwnę w 
duchu demokratycznym':

politycznym, coprawda często wy* 
imagioowanym.

I tak się kończy maskarada bez* 
partyjności'*.

Wypada nam jeszcze nawiązać do 
. charakterystycznego projektu „Ga* 
zety Polskiej*' Pomysł! oddawania 
hołdu44 komisarycznemu prezyden* 

towi ocenia „Kurier Polski4* nas ę* 
puiaco:

, Pomysł taki, pom ijając poczucie 
iobregc smaku, który wymagany

S z t a b  C.Z.N. będzie  o p in io w a ł  
p r o je k t y  ord.  wyb.  do S e jm u

(A S I) Obóz Zjednoczenia Narodo 
wego powołał do życia t. zw. Głów 
ną Kom isję Prawniczą, która zgod­
nie z regulaminem w*ewnętrzny m, 
ma zaaanie opracowywania p ro jek­
tów prawodawczych i ich opiniowa 
n i C l o w n a  kom isja  Prawnicza po 
alega Dezpośrednio szefowi obozu, 
generałowi Skuaiczyńskiem u. Ko 
misja ta n a m. in. zająć się opra­
cowywaniem projektu ustawę o or 
dynarji wyborczej, jak  również opi­
niować podobne projekt , gd\ bj* 
miały być składane przez czynui- 
ki niezwiązane z O. Z. N.

hamiątaj o gwiazdce

o Książeczce Premiowej PKO  V-ej* serii

Ale nie. On woli oczywiście, by 
„rab-iano politykę" i w *>ewnie i w 
lamorządach",

D o  sprawy „oezrwMtyjności44 sa* 
morzaau, hasła, z  takim przejęciem 
głoszonego przez organy ozonowe 
wraca jeszcze „Naprzód" wywodząc: 

bałsz bezpartyiności u awma się 
na każdym kroku. Ozon gdy staje 
dc wyborów, używa pseudonimu, 
i lk np. w Warszawie Komitet gos* 
podarczo*narodowy. G iosi sie wszvs 
tkim wokoło, że iest to platforma 
c-vsto gospodarcza, a nie polityczna 
że ,est to coś zuoełnie nnego, niż
O. Z. N., który stanowi wszak ugru 
powame iawnie polityczne. Gdv już 
i ran a k wybory samorządowe sie 
skończą i przychodzi do ogłaszania 
wynjkóyr, prasa rządową zdobyte 
mandaty nryy wa mandatami OZ N 
i chlubi się tym iako zwycięstwem

i e s t  r ó w n i e ż  w  ż y c i u  p u b l i c z n y m ,  
w y g l ą d a  n a  p o m i e s z a n i e  p o i e ć ,  n a  

p r ó b ę  o d w c o c e n .a  w a r t o ś c i ,  n i e s ie  z 
s o b a  c o ś  z  b :z a n t v n i z m u .  t r a c i  z a p a ­
c h e m  „ h i s t o r y c z n e j"  ś w i e c y  I w a n a  
K a l i t y ,

K t o ś  m o ż e  p o w i e d z ie ć .  z e  n ie  t r z e  
b a  s i ę g a ć  t a k  d a I “ k o  a b v  o d s z u k a ć  
o w a  „ a m t o c f e r c  w d z i ę c z n o ś c i " ,  ż e  w y  
s t a r c z y  s p o jr z e ć  z a  ć A t u a l n a  ś c i a n ę  
z a c h o d n i a ,  g d z ie  „ p le M s c y H -  v/clz‘ e* 
c z r o ś e i "  s a  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n v m .

M e  m y  ż y ,e m v  w  P o l s c e  i  w ł a ś n i e  
o  t o  w  c a ł y m  n a r o d - i e  t r w a  w a ł k a  
a b v  P o ła c .v  ż y ć  m o g l i  w  a fn io s T e r z e  

o d  b a t a  i  o d  k a d z i d ł a .
F r a g m e n t e m  t e i  w ą J k j  s a  w y b o r y  

s a m o r z ą d o w e  w  c a i v m  kraiu".
C ó ż  xw o -‘ ! m y  d o  t y c h  s ł u s z n y c h  

s ł ó w  dodać ?
W .

• —■ oOo —

Stronni™ Demokratyczne hi Krfikowie
w o b i e  w y  b o r ó w  s a m  s i a d o w y c h

Jak wiadomo Stronnictwo D nno 
kratyczne w Krakowie nie bierze 
udziału w wyborach samorzado0 
wych z przyczyn od siebie meza* 
leśnych. Doceniając jednak powal 
ge ąvtuacji i konieczność skup’ea 
n b  sił demokracji Stronnictwo Oe 
mokratyesne wydało odezw** ttw* 
d  nart.:
Obywatele I
W  dnia 18 grudnia wybierać óędztemy 

sową Radę Miejska w Krakowie.
Akł ryborery, który jest naturalnym 

historycznym prawem oM watek musi sk 
Siać manifestacją woh społeczeństw . i ujaw­
nić -wiecznie żywe. głęboko tkwiące prawdy 

M  w przywileju elity,
'JZCZ IN TER ESU  N A JSZERSZYC H  

W A R STW  O BYW A TELI, 
nie ograniczenia swobód obywatelskich.

„ECZ PO SZ A N O W A N IA  PRAW  
CZŁOW IEKA

w imię słusznego ale nie respektowanego 
nałożenia nowej Konstytucji, że „PANSi O 
'KST W SPÓ LN YM  D O BREM  u s z v s t * 
KICH  O BYW A TELI,

nie wyzysku ii krzywdy 
LECZ SPRA W IED LIW O ŚCI 

SP O I ECZN EJ.
Nosicielem tych prawd jest świat pnący, 

świat postępu społecznego, świat DEM4** 
K R A C JI.

Wszystko inne, co wyrosło z g‘C.*y 
wttecsnlctwa i reakcji, co żyje w fcrogu 
duchowej nędzy i kołtunee„twa, co s  'H®* 
nawiśo? do Den.okracji chwyta się w 
i.:vm lub trniejszym stopniu obcych risf 
tod i wzorów a w szczególności żerujące* 
go na ciemnocie rai z mu, gocąwkowo sku* 
•ida dę i „ledjjoaey"

Na to ich „zjednoczenie", na tak!e czy 
inne „Bloki1, firmowane hasłami ohlic^o* 
nvtn- na doraźny efekt, w szczególrosci ha 
slamj religijnymi, jakzc często nie licują* 
cymi z uprawianym barbarzyńnnyem 5 te* 
*rorem

ODPOW IEDZIEĆ MUSI ŚW 1\T  
DEMOKRACJI 

czynncm udziałen , 
t y  lopotnóc do zwycięstw? w wyborach 
samorr* d owych

LISTOM DEMOKRATYCZNYM  
w imię oparcia przyszłej Rady Miejs*. ej 
na zdrów im fundamencie społecznym, po* 
libmznync i gospodarczym dia zrt al rowa* 

nia gospodarki 
ROZUM NEJ. U CZCIW EJ ; SPR A W Ę*  

DLIWE^l
Stronnictwo Demokratyczne, nie lAwąe 

ndiiahi w wyborach do Ra* 
dy Miejskiej w Krakowie z przyczyn od 
s’eble niezależnych w zrozitirseniu ważno* 
’r{ tych wyborów dla miasta i jtgo oby* 
wcieli W ZYW A  W SZYSTKICH, którzy 
r.ragną^ by interes ogółu srórowal w prry* 
szlym samorządzie m- Krakowa do przeciw 
s taw lenia się listom reakcyjnym i faszy-,t’>* 
kim i POPARCIA w dnJu 18 grudnia lisi 

demokratycznych, na których między in* 
uyrni kardydają następujący członkowie 
Sbonnictwa De.nokratycznego:

OB. DR. ALEKSANDER ADLEF 
w okręgu nr. X  na liście nr. 11,
O B STA N ISŁA W  STR Ą C Z EK ,b minister 
kolei, w okrjyu nr. V na HśCe PPS i Klas 

Zw. Zaw. nr. 5.
OB LUDW IK WARTIT -  architek., ppłk- 

rea w okręgu V. na liście nr 6.
STRONNICTW O DEM OKRATYCZNE  

w Kr alcowśt.

J ficpernih
Ag, .Eyho4' donosi: W  Gdańsku 

wygiosił w Zachodnio Piuskim  To- 
' arzystw ;e H.storyczn\ m radca dr. 

Szmauch z Malborka odcz t, w któ 
rym stwierdził, że Mi ołaj Koper­
nik w brer ustalonej prawdzie h.sto 
r jcz n e j jest z pochodzenia Niemcem 
i musi h\ć pizez wszystkich uzna­
ny za Niemca. D l. Szm auch w swa  
im tw- erdzeniu posunął się jeszcze 
dalej i. powiedział, że Mikołaj Ko­
pernik szkolił się w niemieckim 
mieście uniwersyteckim i u nie,mieć 
kich p r o f e s o r o w i  wr Krakowie Je  lv 
nie przy końcu swego refeia lu  
stwierdził skromnie, że właściwie 
mało je s t dowodów, któreby dokład 
n e podawały narodowość Kopernika

[elcjcfuczKiei 
to tn o u jcm o  

n o  ft tn a iu  
p r z u  m u (”

% e£uó
d i

kK uj iśfnpTa
T£l. (35-77

Cygańska kołdra
Red. Mackiewicz w „Słow ie" tak 

pisze o O zonie:
„Nasz „Ozon" grzeszy tern, że 

nie ma w-ogćle żadnego idoologa. 
Propagatorów ma dość dużć, bo 
t jlu , iiu w Polsce starostów , ale 
ideologa nie posiada żadnego. I 
dlatego pod. względem ideowym 
wszystkie jego  wynudzenia wyglą­
dają ja t  cygańska kołdra, uszyta z 
kawał ów,, zapożyczonych u są- 
siądów".

Czytajcie
prasę demokratyczną

K U P U J L S Z  
z d r o w e !
2 / jC A  * Ą.C T Y L K O

„ o l l a "
i

• -a* w ntvr<cf7AXL
YJOSSS i

40-l**MS DpiwiAOCZBNIE PACCCIW8 
3 N&Y/orterNiE uti^oiok-ilh fabryk.
*ATEfIT AMERYK. D«.BAŁO A Nr195YFO i !!!
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W drugiej Czecho-Słowacji
L:kcja monachijska. —  W Czechach I na Stowaczylnle. —  Przenicowane państwo. —  Wyobrażali to sobie nieco Inaczej. —  Dziura w kordonie

I w gwarancjach. —  Lud i kaaltulanci. —  Z tablej oerspcktywy.

Praga, w grudniu.
Coraz częściej wchodzi obecnie w 

zwyczaj oznaczacie krajów i państw 
liczbami porządkowymi, jak u d\ na' 
stów. Czy ma to sw adczyć o ich dlu 
(,'owiecznośd, czy też wręcz odyyot* 
nic — w Europie rozkodo wane i j ak 
nigdy, zmierzai ącej od wybuchu zło* 
wrogiego spisku w Monachium w 
tempie przyspieszonym ku sv/einu 
przeznaczeniu? I jakie jej przeznaczę 
me? Czy dalsza kapitulacja lub wal 
[ a? W  ,,drugiei“ Czecho*Słowac<i w 
kraju ilustrującym bezpośrednie sku* 
tki meiody monachijskiej, można za* 
obserwować wiele ciekawych zaw isk  
d/iacych pośrednio odpowiedź na 
postawiane pytania. Bo „druga" Cze 
cbo5Słowacja pod protektorem Ti ze* 
nei Rzeszy pozosiaje nadal krajem 
interesującym .... Douczającym.

Na pierwszy rzut oka wróciło tu 
wszystko do stanu prawie ze normal 
nego. W  Pradze wre uż ruch przed* 
świąteczny i a  których na to stać za 
kunuią gorączkowo zapasy swiatecz* 
; e lub po prostu na zapas w obawie 
drozyzny, która przyjdzie mezawod* 
r.ie. I  abryki i warsztaty pracuia pel* 
n n n  trybem a wzmożony ruch budo* 
wlany rzuca się w oczy. Czyżby p/ze 
powiędnie, prorokujące zamputowa* 
r.ei repuHice falę koniunktury, bvlv 
słuszne? Bo w tak m razie mniejsze 
państwa i narody na stół operacyi ly 
— byłaby to najlepsza kuracja odinlc 
dzaiąca!

W  krajach czeskich nie odczuwa 
s.e też leszcze w spcsób drastyczny 
nrzemian na gruncie wewnętrzno»po* 
litycznym i społecznym. Na Slow^* 
czvźr.ie objęła rząd dusz i ciaJ faszy* 
stowska gwardia ks. H linki. Zapar.o* 
wał tam odrazu teror. nastąpiły gwał 
towne przeobrażenia, co ten ubogi i 
zacofany kraj odczuł tak boleśnie, w 
dziedzinie gospodarczej. ze Brańsku 
va zmuszona była wkroczyć i ukró* 
e ić  cło pewnego stopnia wybryki roz 
pasanych naśladowców hitlerowskich. 
W  Czechach, na ziemiach o wiele bo 
gatszych iak też kulturalnie wvżei sio 
iących, odbywa się wszystko o wicie 
spokoiniej Zraklo kilka gazet ze 
sprzedaży a przybył całv wachia/z pra 
sy hitlerowskie,, znikły też dawne par 
tie i formalni.; zapanował system „au 
torytatywny" i dwupartyiny. Ale to* 
talizmu nic ma, nie wyczuwa s>e 'h v t 
namacalnie nacisku z góry. Jeszcze 
s:e go nie wyczuwa. Bo prasa cze-ka 
iest iuż zglajchszaltowana, ale rwbli* 
czność nie bierze je j nazbyt serio. Pro 
klamuje się też paragraf aryjski i pe*

Walka
BER L IN  (ai inf. wł.) Szereg  dzien­

ników hitlerowskich zam ieścił arty­
kuły, w których w ostrych słowach 
popierają one żądania W łoch, do­
tyczące kanału suezkirgo.

Prasa niemiecka zarzuca Francji 
i Anglii, że poza nimi żadne inne 
państwe nie ma swych reprezen 
tantów w Kompanii Suezkiej, ad­
m inistrującej kanałem i ciągnącej 
z niej zyski. A przecież od chw.li 
podboju Etnpii. Italia je s t  m ocarst 
wem morskim i należy się je j 
udział w Kompan1

W  dalszym  ciągu prasa niem iec­
ka domaga się obniżenia taryf i 
nuanowania jako członków rady 
adm inistracyjnej przedstawicieli III 
Rzeszy, W łoch i Japaaui „Voelni-

wnego rodzaju poprawy antysemity* 
zmu ale żywiołowego żydozerstwa 
nie ma. Społeczeństwo czeskie zbyt 
iest przywiązane do form demokraty 
cznych. Kierownicy przenicowanej re 
publiki zdają sobie z tego sprawę i 
Dostępują ostrożnie.

ak więc przefasonowywam- nań* 
stwa ma chwilowo jeszcze charnk+er 
raczej zewnętrzny i dość powicrztho* 
wny. U szczytów zmieniała się figu* 
ry począwszy od głowy państwa aż 
do naczelników oddziałów i dyrckto 
rów departamentów. Zmiana „syste* 
mu“ za pomocą zmiany osód okaruie 
aż nadto jaskrawię, w jak dużym sto 
pniu problem sooalny i namiętności 
osobiste odegrały rolę w dramacie hi 
storycznytn. którego źródeł szukać na 
Igzy nietylko w Berlinie. Paryżu i 
Londynie, lecz także i w Pradze a 
zwłaszcza w gabinetach dyrektorskich 
pe wnych banków, w willach baro* 
nów cukrowych i w dworach obszar 
ników czeskich Tego zdarua iesi przy 
najmniej większość Cztchów. Rozgo 
ryczenie na rząd francuski słabnie a 
natomiast niewybredna kampania an 
tvbenerzowska uprawiana przez agra 
riuszy i faszystów, przvnosi rezulta. 
t-y bynajmniej nie zamierzone. Czesi 
ochłonęli po niesłychanym wstrząsie 
i z niebywałym chłodem, krvtycyz* 
•nem i nieufnością obserwują panów 
„drugiej" republiki. Z jaw isko to na* 
der znamienne. Nie można tego nav 
wać ani defetvzmem. ani tvm mniej 
brakiem patriotyzmu. Jest to po pto*

o Kanał
szher 3eo b ach ter* stwierdza, że 
przez zabór Abi vnw kanał stał się 
„żyw otną arterią" imperium włus- 
kiego, „ Je s t  rzeczą najzupełniej 
zrozumiałą, że Rzym wyciaga wnios­
ki z nowej sytuacji i żąda obniże­
nia kosztów finansów y ih  swi j  na 
w igacji, które muszą być płacone 
złotem ?

Dziennik przypomina, że na m ocy 
traktatu wersalskiego Niemcy stra­
ciły swoje mie sce wi radzie admi­
nistracyjnej tow arzystw a kanału 
suezk ego. Ą  tymczasem statuty 
stu te dzają, że Kompania Suczka 
ma mi**ć charakter międzynarodowy.

S ytu acja  w Kompanii — konkludu­
je  dziennik naród,-socjalistyczny — 
musi ulec metanie. K oncesja  wyga­

sili postawa ludu... oszukanego.
Nowi kierownicy nowej Czecno* 

Słowacj mają zresztą zbyt wiele po* 
wodów, abv nie przeciągać struny pa 
terenie wewnętrznym Jednym z r.ai* 
ważniejszych jest fakt, że stosunki z 
Berlinem nie układają się na poza da 
n tj przez nich płaszczyźnie. Czyżby 
panowie, układający się już przed ka 
p Julacia z czynnikami njejpiecŁymi, 
pupehiić mjeli w swych spekulacjach 
ten sam bład co pretr ierowie Francji 
i A nglii? Bo supozycja, że Berhn 
mczna zaspokoić ustępstwami, że mo 
żna z nim pertraktować na równi, 
która nie była równia pochyła, w<o* 
daca ku przepaści wspólna iest zda* 
i-  sie dotychczasowym kontrahentom 
Berlina,

A  ! Berlin pokazał na przykładzie 
czccho*słowackim raz jeszcze wyraź 
nic, czego się do nim można spodzie 
wać. Druga republika iest ciągle je* 
sicze państwem bez gran c. Kwest-a 
uzyskania zabezpieczenia nowych 
granic napotyka na coraz to nowe 
trudności. Nie ma iuż obecnie mo* 
v.iy o gwarancu międzynarodowe! o 
której mówiono w Monacmum a na 
tomiast coraz widocznie* występuje 

■\miai Berhnai, aby jedynym gwa* 
rantem całości Czecho,Słowacji były 
Niemcy. I to gwarantem bez odpo* 
w iedzialności!

Fó załatwieniu sprawy nadzwvcza 
"•eh pełnomocnictw w parlamencie 

dla prezydenta i rządu, uaa sie mi* 
ni ster "spraw zagranicznych Chval»

Suezki f

sa wprawdzie dopiero w r. 1957* 
ale touieczność dzisiejsza tego ka 
tegorycznie wymaga.

P A R Y Ż  (ai-inf. wł.) „T em p 11 ko- 
m entuiąc wiadomości o zdecydowa 
nym poparciu żądań włoskich w 
sprawie kanału suezkiego pr/ez 
Niemcy, pisze z ironią; ,TDo chwili 
o b e ip e j nikt jeszcze nie zażadał 
nominowania przedstawicieli Ul R ze­
szy, W łoch i Japonii do rady ad­
m inistracyjnej kanału panamskiego...

B E R L IN  (ai-inf. w ł) W  związku 
z poparciem  żądań włoskich w 
sprawie Suezu przez prasę hitlerow­
ską, poseł Egiptu w Berlinie w\ ra­
ził swe niezadowolenie, gdyż takie 
stanowisko nie je s t zgodne z inte­
resami gospodarki Egiptu. ' ,

Lovsky do Berlina celem zabarwienia 
ti tak palącej dla nowych gospoda* 

rzv Czech kwestii uzyskania gwa* 
rancii granic. Na temat nowych d o s *  

ulatów Rzeszy krążą w Prndze naj 
ozmailsze wersje, aż do żądania 

m ii celnej i walutowej włącznie. Jak 
olwiek bądź jednak sprawy te wy* 
’dna nie ulega wątpliwości, że ża* 

dania będą twarde. Czeskie koła 
przemysłowe przekonały sie iuż na 
swoim terenie, że Niemcy nie ner* 
traktują ze zwyciężonymi, bo Berlin 
zastrzegł się n. p. odrazu naiwv*aż» 

przed próoam. budowania t& 
kich fabryk, któreby mogły konku* 
rować z przemysłem, znajd u acym 
Jię na terenach okupowanych. Prze* 
mvsłowcom czeskim wolno bedzie 
wspói działać i usługiwać, nie wolno 
:m będzie, konkurować. Rozlegle pla 
ny budowy eKSterytorialnych auto* 
strad . urociągu natlowego przez 

zecho*Slowację nie yuunagaia już 
komentarzy Również na polu kultu 
ralnym nit będzie mowy o uprawia* 
niu samodzielnej polnyki, bo np. 400 

decy ludności niemieckiej w Cze* 
chosłowac rozporządzać bedzie n.i* 
dal dwiema wszechnicami, służący* 
ud przedtem trzy i pół raił. Niem* 
ców. „

.zecho*SJowacja będz.e zuDełnie 
spętana, gwarancje granic beda w 
us lepszyni wypadku dziurawe. Ruś 
Podkarpacka ma wreszcie wogóle oo 
zostać... dziura w kordonie. Jest rzc 
i za bardzo wątpliwą czy w tym nu 
szczęśliwym kraju ma autonomiczny 
nad  ks. W ołoszyna wiele do oowie 
dzenia. Generalny konsulat niemiec* 
ki w Huszcie rozporządza .ak tv.ier 
Iza wielkimi wpływami. Piemont u* 

kiaińsko*niemiecki, budowany przez 
i rzecią Rzeszę na Rusi Podkaroac* 

kiej. będzie jednvm z na fatalniej* 
~vch obciążeń dla „odciążonej" o 

Ł  .596 kilometrów kwadratowych 
. Czecho*Siowacji.

Jest bardzo możliwe, że czescy wi 
nowaicy kapitułach wyobrażali so* 
aie swoie państwo co naiwyzei la-^o 
udzai dominium niemieckiego. Kze 

sc;, niemiecka chce iednak stworzyć 
..cionię. Jednym z fałszów proyagati 
dv niemieckiej jest twierdzenie, że 
Niemcy dążą jedynie do odzyskania 
swoich dawnych kolonu zamorskich. 
W  rzeczywistości dążą one do uzy* 
suania kolonii w Europie — zdoby* 
ete 1 zarneso kontynentu w Atryce 
ty łyby  już wiwezas tylko igraszka.

Ducha i metody Monachium moż 
na w pewnej mierze lepiej studiu* 
wać z żabiej perspektywy zdradzone 
ro  i oszukanego kraju, an zeli z „wy 
s jkiclt “ punktów obserwac/inycu w 
I'.irvzu lub w Londynie. Trasowanit 
szlaka dalszej ekspansji niemieckiej 
przez „drugą" republikę jest ziawis 
kiem z wielu wzeledów interesu 'ą* 
C\m i pasjonującym G o s d o darze te 

* kraju skap’+ulowali i wieszając 
’e u szyi zwycięzcy, chcieliby stąć 

Te dlai możliwie... najdroższym cię 
carem. Lud nie skap^ulował wcale. 
Po przeżyciu głębokiego wstrząsa, 
me uległ apatii i czeka swoiei kolei. 
Tysiące przykładów z życia codzien 

ngo świadczą o tym ze spoicczeń* 
stwo nie przyjęło do wiadomości du 
cha Monachium wietrząc instynktem 
i ego nieuchronną kieskę.

JÓ Z E F  P Ł O Ń SK I

OD ‘WYDAWNICTWA I 
prosimy o uregulowanie należności

z t; tuhł za!ecłeł prenumeraty

Frzed Foziantem ifirad radybaiow
francuskich

P A R Y 2  (ai -  im . wł.). W  Ve* 
soul odbyło się posiedzenie komHe. 
tu organizacyjnego federacii Hau te* 
Saone par .ii radykalno * socjalistycz­
nej pod przewodnictwem b. min. po  
sla Liantey. Przyjęta uchwała iest do 
wo dem na post/puiace coraz naorzód 
oti zezwienie radykałów w stosunku 
do polityki Daladiera 1 stanowi zruT 
mienne ostrzeżeni* pod tego ad/e< 
sem. Świadczy ona. że dalsze konty* 
nuowame dotychczasowej linii poli* 
tycznej przez D al iclier? i nie podanie 
sie jego do dymisji może soowodo* 
wać głęboki rozłam w całym stron­
nictwie.

Uchwała stwierdza m. i. że fedc* 
n c ja  „polępiająca całkowicie politv*

kę reakcji społetznei zaleca grapie 
parlamentarnej i egzekutywie partii 
zrealizowanie w najkrótszym możii* 
v.ie czasie idei unii narodowe), rr-i* 
conej przez b. premiera socialistycz* 
nego. aby skutecznie przeciwstawić 
sie niebezp' 'czeństwom zewnętrz* 
n* m“.

YT dalszym cia**u uchwali żada 
imieniem całej feaeracji „jaknajszyb 
szego pr ży w o  ceni/ współpracv mie* 
dzy wszystkimi wielkimi partiami o a 
bozu demokratycznego, aov bronie 
rzeczywiście instytucji republikańs* 
kich i utwierdzić na równych podsta 
wach pokój socialny. wiece i mż k ;e» 
dykoiwieŁ konieczny dla ocaleni/ 
kraju".
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P amięci Prezydenta- - Demokraty
Ciemne strony spisku

W  dmt. dzisiejszym azeraaśrie lał 
opływa od tragiczne* śmierci Gabric 
ta Narutowicza, Prezydenta Republi- 
l i  Polskiej. Mimo ogromu przeżyć, 
przez jakie w ciągu tych lat przeszedł 
każdy z nas i calv naród polski, 
strzały, jakie wówczas ugodziły ser* 
ce reprezentanta naszej Ojczyzny, 
dzisiaj w godzinę j cgo śmierci rów - 
nut silnie rozbrzn lewają.

I  dzisiaj — jak wówczas — każdy 
akt woli, akt żądań ludu polskiego, 
po tam ej strome wywołuje obłudne 
krzyki o wpychaniu w przepaść ńaL 
todu polskiego, o zaprzedawaniu go

Żydom i międzynarodówkom o ai^ar 
cbizaeii i „hiszpamzacji** kraju.

Niecnze te wyjątki i cytaty z pras 
sv reakcyjnej i  prawicowej, iakie po* 
niżej zamieszczamy, będą dowodną 
ilustracją, gdzie,, z którei strony. sze 
rzy sie zbrodnicza agitacja, przed ni 
czym nie wahającą sie, gotow3 ude* 
rzyć nawet w osobę najwyższego 
przedstawiciela Państwa Polskiego, 
w osobę Prezydenta.

Cześć pamięci Gabrielą Narolowi* 
cza, pierwszego Prezydenta Republi* 
k i Polskiei. Prezydenta—Dem okraty!

W „dżungli afrykańskiej"

H 'wtajemniczeni, jaldm'- ulicam, -według pre 
pozycji polcji miał jecłiac Prezydent Kara  
towicz.

Dzień zamordowania Prezydenta 
{Narutowicza nie był czymś m zyp aJ 
bowym. Poprzedziły go .nnę}/ które 
przygotowały atmosferę, które z Pol 
ik i uczyniły niemal „dżungle atry* 
E m ską", ą w której iedyine znaieść 
sie mogło m; ; tsce na taką zbrodnię. 
Ponme, podajemy cytaty z pra~y 
endeckiej', jaskrawo oświetlające re 

akcje „ooczu narodowego14 na wy* 
bór Narutowicza na Prezydenta Rze 
tóypospolitej

„IC H  P R E Z Y D E N T 1 
i „ Z A W A D A *

Oto tytuły dwu artykułów Stanis­
ława Strońskiego, zamieszczonych na 
lamach „Rzeczypospolitej". Strońskie 
go. który później fak Piłat umył ręce 
w tejże „Rzeczypospolitej", „potępia 
tUC11 zbrodnie f ogłaszając Nicwi.i* 
domskiego za niepoczytalnego ma> 
oiaka.

„Obee ncaodowości *uu"2uciłv w1 
ezoraj wybór p. Gabriela Narutowi* 
cza na Prezydenta Rzplitei Polskiej. 
Czy p. Gabriel Narutowr„ł nie ma 
poczucia niewysłowionej krzywdy 
wewnę rznej, jaka wyrządza narodo 
v/i polskiemu, przyimując wybór tak 
dokonar 5 .

W y b ó r ten, zdumiewająco bezrrn 
8łnv, wrywaiący. jątrzący, wytwarza 
ątan rzeczr, z ktoi/m  większość ro i 
ska musi walczyć i na podstawie k 'ó  
tego żadną miarą nic stanic do pracy 
państwowej, bo to bv!oby tylko 
utrwalenia us'roju i zagłada pod* 

owych pojęć, ktoi ymi stoją na­
rody”.

A  dnia 14 frtndtiia tenże S n o ń .- i  
w historycznym artykule „Zawada" 
dodał ieszcze:

„P. Narutowicz osoba swa zawali! 
drogę ku naprawie gospodarcso*skar 
bowei w Państwie... Zawada icct sku 
teczna. Pierzchły widoki uzdrowię' 
nia gospodarczo-skarbowego i w :r ,o  
cnienia stanowiska zagranicą**

„ N A R Ó D  P O L S K I  M U S I  
Z W ^ C IĘ S  C Ą “

B Y C

„Gazeta Poranna", z którei p.óź* 
nieb wraz z „Gazetą Yćkirszawskc. 1 
I-owstał dzisiejszy ,,W . Dziennik 
Narodowy" dowodziła w rurze z 10. 
X I I . :

„"W glosowaniu wczorajszym for* 
malnie zwyciężona została „prawica” 
Seimu, faktycznie zwyciężona zos-la« 
La Polska, jako państwo Narodu Pol 
ik irgo.

Ale nie została zwyciężona uosta* 
'w-o t r , W ołka o Polskę, o pra\vi 
Narodu Polskiego trwa nada? i w 
walce te i Naród Polski musi być

| JStdW.izwycię*cą...“ i ['-IM <r
Z łow i  > m n e dla Dolsk i zuste

„zwycięstwo" „Naród i  olsjki" id* 
mó-ł w salach Zachęty 17 grudnia 
1°22 r.

Z B R O D N I A N IE Y , IA D O M S K I E  
G O

W  dniach tuż przed b.agicznym 
taktem nie słabnie bynajmniej ag' tac 
ja „obozu narodowego". Nagzelny 

organ Chieny „Gazeta Poranna dnia 
13 grudnia pisze:

„...biedzą się nad ceremoniałem 
„objęcia władzy” przez Prezydenta 
Narutowicza. Ma to być połączone 
z iak mif festynami publicznymi, pa* 
radami ulicznymi itp.

Stanowczo i poważnie przestrzegą 
my tych specjalistów od „protoko* 
lów” uroczystych, przed dalszym 
prowokowaniem uczuć ludności po! 
skiei W arszawy. Ludność polska tej 
prowokacji nie zniesie, i, jeśli za* 
miast strumieni krwi, którą widzie* 
liśmy na ulicach ontydai, popłyną 
krwi tei rzeki, odpowiedzialność za 
to spadnie na Duste niestety, ale 2 r* 
we dotychczas głowy rozmaitych 
protokolantów i innych specjalistów 

I od uroczystości i festynów publicz* 
nych”.

„KoUotnik** z dnia 13. XII. 1922 r. w na» 
stępujących zdaniach komentuje rolę władz 
poltcyiuych w dniact tragicznych zajść:

Podejrzaną rolę odegrały władze policyj* 
ne w układ, niu marszruty prezydenta Na* 
rutowicz; na Zgromadzenie Narodowe.

Komenda policji proponowała, by Prezy 
dent jecha: bez eskorty bocznymi ulicami. 
Bandy endeckie były przygotowane na to. 
ze Narutowicz przejedze ulicą Ks;ążetą 
lub Nowym Światem do Wiejskiej. Tani 
też były przygotowane bojówki do n? sa.U 
ci na Prezydenta.

Jak wiadomo władze wojskowe nie zęo» 
Ć2;ły się na propozycje policji i Prczyd: ni 
Narutowicz przyjechał z Łazienek przez 
Aieje Ujazdowskie, Piękną do Wiejskiej,

Stojąc mięazy bandytami chieńskmi, *ły 
szałem jak po przejeździe Narutowicza do 
Sejmu, jeden z wybitniejszych ch enistow 
pow.eazia* Przepadło, oszukali nac Naru* 
towicz pojechał Piękną. Policja oasunęła, 
ale szwoleżerowie osłonili go**.

lak t ten stwierdza, że napad na Naru*o' 
wicza był zorganizowany, a napastnicy by

D O  N I C H . . .

Krzyz mieliście na piersi, a  brauning w kieszeni.
Z Bogiem byli w sojuszu, a z mordercą w pakcie. 
Wy, w chichoc!e zastygli, bladzi, przestraszeni, 
Chodźcie, głupcy do okien  —  /  patrzcie!  /  patrzcie!
Z Belwederu na Zamek, tętnicą Warszawy,
Ąlrjami, Nowym Światem , Krakowskim Przedmieściem, 
Idzie kondukt żałobny, k-epowy i krwawy:
Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście
Zimny, sztywny, zakryty chorągwią i kirem,
Jedz ie  prezydent Martwy a wielki stokrotnie.
Nie odwracać oczu! Wstać i patrzeć, zbiry!
T ak! Za karki was trzeba trzymać przy tym oknie!
Przez serce swe na wylot pogrzibem  przeszyta,
Ja k  jeg o  pierś kulami, niech widzi stolica  
1 warze wasze, z irodmwze, —  i nmeh was przywita 
strasznym krzykiem milczenia żałobna ulica.

w zarm m m un

Z  f r o n t u  - j v y ] ! ! * o r c » e ę j o  w  l i i r a k o  v i e .

Demokracja musi zwyciężyć 18 grudnia
„T ałic  p ia sy ” przy ul. W iGopołe 

drży w posadac h, kilkadziesiąt £«<!'• 
d/.ieli nas od w\borow.S/anse bloku 
„jedaolitof, nntuwego” m aleją nie­
mal z god?iny na godzinę. W iado­
mości, jak ie  nad< hodzą z rozmai­
tych ośrodkow Polski wskazuja na 
iO, że stronnictw a opozyc\joe b:ja. 
na głowę listy o/.on we w wybo­
rach gromadzkich W  takim Les^ 
nie pod W at sza w ą, P P S . zdobyła 
15 m a n d a tó w , O. Ż. N. 7, a S tron ­
nictwo Narodowe2. Wszędzie OZN\ 
który się i hwt l d 6 listopada, że ma 
*.'4 społeczeństwa za sobą, przegrj 
wa sromotnie. T en  lakt dru/gocą 
cv wyprowadza z równowag: I k .C . 
leiborganu krakow skiej spełki ozo- 
nowo chadeć1 o - niurgt suwej z pod 
„św. T ró jcy *

„Nie bęiz ie  czerwonych ratuszów 
w P .d sce- Taki artykuł wstępny 
„rozkazał" napisać czoiowy kandydat

ednNitofrontnwcó* “ na łamach
I K. C., pan Marian Dąbrowski. Nie
będ ze czerwony-E ratuszów. W 
tym samym numerze na sttonie 15 
zadaje I. K. C kłam te n u , co na- 
piSTł na strome pierwszej gdyż mu 
si choć z bólem przyznać, że PPS. 
zdobiła np. w Lesznie bezwzględną 
w ię-szość A. wiec bedzie „c/erwo 
nv ratusz*. Całv a rtik u ł Ikaca pe 
łen j**st lęku i strachu nrzed socja­
lista « i i demokratami. Z jednej stro 
nv niby to broni Dr. Rap! ckiego 
ktorynapadł na ostatnim  posiedze­
niu Radv na klub radnych P P S., a 
z drugiej nie przeszkadza temu, by

p Dąbrowski podstawiał Dr. Kap- 
lickiemu nogę, dla osiągnięcia fo te­
la prezydenckiego.

P lit^ka Dr. Kaplickiego —  na 
wdasetii mówiąc — jest dosyć ory­
ginalna, Zanoast mów c o Nowej 
Zelandii leplejby zrobi! pan piezy 

ent, gd\by wspomniał o przedmie 
ściach t raków skich, o Grzegórzkach 
LuduLiow iej ?a rzówku, o tech ofc 
skórny, h norach pod lii. mostem, 
gdzie w czasie mrozu „nneszt a ją" 
bezdomn1. O m dzy krakows lej 
niei h pan prezydent, patronujący 
.  ednoiitnfront^w com " raczy porny ś 
leć i mówić a Nową Zelandię niech 
zostaw i w spokoju. Niech raczej od 
nowie gazecie „Danziger V orposten” 
która skreśliła artykuł o Krakowie 
pod znamiennym tytuł m . D e  
W anzenburg von Kra^au", gdzie 
podkreśla, że rzeczy opisane dzieją 
s ę  w czasie, gdy prezydent-sm 
miasta Krakowa je s t  lekarz z zawo 
du...

I.K .C . agitu je społeczeństwo k ra­
kow skie brr nie głosował’© na listy 
dem okratyczne, organ .pałaców y“ 
ubiera się w togę morali/atora i 
wychowawcy, błagając wyborców-, 
by głosowali na listę, z której kan 
dyduje jeg o  naczelny redaktor nie- 
aoszły „zdobywca*- Madrytu:

1, cn rob ą panow ie „jednolitofron 
tow cy*? K ryształ, fabr>ka cukier- 
Ków-, wywiesiła na słupach reklamo 
w-ych afisze z napisem : prezent na 
gw-iazdkę. słowa te, „opasane" są 
wielką tro jką. Panowie ozonowcy

s- ; łudzą, że w ten sposób zwabią 
dzieci r/adne cukieików a przez 
dzieci rodziców . Lepiej dajtie im 
je^ć, daicie im lepsze warunki ży­
cia, mieszkania, nauki, a nie łudźcie- 
■ch mirażem „cukier' ow,)'ch*' owi­
tych w trójkę prezentów wigilijnych!

Endecja nie przebiera w walce. 
W idocznie musieli dobrze zajść za 
skore obozowi, i-tóren u patronuje 
ks. biskup r tpieha i pan prezydent 
Dr. Kaplicki, Dr- Kapiicki, skoro 
„Gtos Narodu” stracił cierpliw. śfi 
i zareplikował. Trzeba jednak przy 
znać, że bardzo słabo b >jaź!iv.ie. A 
pał arze endeccy hasają. Obóz de* 
m okratj czn\J mimo ataków nie da­
je  się sprowokować. Uświadamia­
niem, pi zekonyw aniem społeczeń­
stwa o słuszności, głoszonego pro­
gramu samorządowego dąży demo 
kracja do zjednania na swoich lis­
tach w-iększości obywatelstwa M a­
kowskiego. I. ta św-iadomość v ła ś- 
n»e* że listy demokratyczne zdolne 
są wprowadzić najpow ażniejs-y od 
setek radnych na krakowski Ratusz 
nie daje spać zarówno „jednoiito- 
frontow com”, jak  i naśladowcom 
h-tlerowców.

Zimna krew- społeczeństw a d**mo 
kratycznego, [które z politowaniem 
spogląda na to, jak  słoń ozonowy 
i endecki, szamoce się w- składzit 
porcelany, je s t tym walorem, który 
w- każdej grze. w każdej walce, tak 
że politycznej, zw yneźa. Dem okrac 
ja  musi zwyciężyć 18 grudnia.

S fer



KRAKOWSKI KURIER PORANN^

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122*22 
Zegaryr'.a 98
Ceiitr rałędzyL. 97 
Inforntor telet- 137-00
Biuro napr tclet. 1SC 50 
InfornutuT kol 121-08 
Cena. K*  i *ral 152-05 
Centr eieku. 150-70 
Centr. wodociąg. 54-00 
cogotawle rat. 111- .,

KALFNOAkZ " Z «M, - KATOLICKI

Sobota Łazarzy

■ e a tr
Z TEATRU M. u h . J. SŁOWACKIEGO  

Plan przedstawień:
Piątek, 16. XII. „Klątwa"

Sobota, 17. XII. „Baba dziwa*
Sobota, 18.XII. popol. „Rodżma WKitco- 
aków*
wiecz. „Baba dziwo*

R s p e r t u s r  k i n
A D RIA: Pieśń sk.-zańców j Dla kobiety 
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PROMIEŃ: P-nsjotarka 
SCALA Al bi
STELLA: W  ognita poUsków 
SZTU KA : Zrodnia w Monte Carlo 
U C IEC H A : Zapomniana melodia 
W A N D A ' Hotel w Tyrolu 
A T IA N T IC : Ludz:e za mgłą i dwaj uiężo* 

wi pani Vicky 

L L O P P : Lekarz przestępca

Hindlerz srroiił nogę
w  k a t a s t r o f i e  a u t o b u s o w e j
A ron Sw ierszczew ski, prowadzi* 

atu o ciężarowe 15 Ii. br. przez 
B 'i ) t in ’ice M iłe. W  tym c Kasie 
przed mm jeehała furm mca z k tó­
re, nagle zeskoczył handlarz Juker 
i w  tej chwdi n a j e c h a n y  
został przez auto, które mu zmiaż 
dżylo nogę, którą mu następnie mu 
siano am putować. Za nieostrożną 
jazdę skazany został szofer Sw ier- 
sz zew ski na ó m iesęcy  więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary.

Ju ker dochodzi wysokiego odszko 
dow-ania na drodze procesu cyw il­
nego.

B ronił adw\ dr. Frualing.

U w a l a ł  W y b o r c y ‘ o k r ę g u  V I I

C Z O Ł O W Y M  K A N D Y D A T E M  
S F E R  P R A C O W N IK Ó W  TJM Y: 
S Ł O W Y C H  K R A K O W A  JE S T  
R E D A K T O R  M A K SY M IE  TA N
S T A T T E R , P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O

P R A C O W N IK Ó W  U M Y SŁ O * 
W Y C H  W  K R A K O W IE , K T Ó R Y  
K A N D Y D U JE  N A  L IŚ C IE  F  P. S . 
I  K L A S O W Y C H  Z W IĄ Z K Ó W  
Z A W O D O W Y C H  N R. 5  w O K R Jf 
G TJ V II .

f e Z W O j  Z M J I K t i  ! w i l 3V » 8 0
Zwierzyniec krakowski, dla swego wyiąt 

kowo pięknego półcienia wśród 332 nciTa* 
rcwego La^u Wolsk ego, zyskuje z każdym 
rekiem coraz więcej miłośników, którzy 
usilnie starają się o jego rozwój.

M arą tego zainteresowania jest stale po* 
większający się zwierzostar uzupełnianv 
nowymi nabytkami w postać "óżnych z « c  
rząd ; ptaków.

Ostatnio zwierzyńcowi przybyły znowu 
c ekawe okazy jak: 2 bażanty diamentowe

czystej krwi, 2 kaczki strojne t. zw. mar da 
rynki. 3 papug: korelle zw. nimfami i mło­
dy egzemplarz czytała, pochodzące z daru 
p. Leona Holzera z Krakowa.

Tego rodzajów okazów zwierzyniec nic 
miał w swych zbiorach dotąd.

Spodziewane są w najbliższym czasie no 
we zwierzęta, które w dużej mierze przy* 

czynią się do atrakcyjności rozbudowo ją* 
ergo się zoo

' . i i u ż y c i i  19 A l o a i l e  m i  s p i n
Tom asz Broda, narz. gminy Mo­

giła Jan  Saw icki b. pisarz te jże  gmi 
ny zostali sw ego czasu zasądzeni 
pzzez sąd okręgowy w Krakom ie za 
sprzeniewierzenie około zł. 5.000 — 
na szkodę gminv Mog.ła, na l a i y  
więzienia a to Broda na I rok zaś 
Saw icki na 3 m iesięcy w ięz.ienia.

O J  wyroku tego odwołali się za­
równo oskaize.il jak  i prokurator, a 
sąd apelacyjny pod przewodnictwem 
S . A. Dr. Gardulskiego, wyrok co 
do Brody zatwierdził zaś Saw ickie­
mu karę do 1 roku podwyższył, •

rzekając równocześnie co do obyd 
wóch utratę praw obyw atelskich na 
lat 5. Osk. prok. Muller.

KURSY TEATRALN E (STUDIO 39) dla 
adeptów sceny uruchamia z Nowvm Ro= 
kiem oddział krakowski Związku Zawodo* 
wego ■ teratów Polskich. Z  tabsolwentów 
kursu organizowane będą zespoły na imprc 
zv Dni Krakowa. Zapisy otwarte. Zgłoszę* 
nia u sekretarza Związku, W , Góreckiego 
Rynek Kieparsky 5, telefot 173*82, miedzy 
godz. 14 a 15

O K U L A R Y  D W U O G N I S K O W E I1 *

do p a t r z e n ia  w dali i zbiizna
wsaamale centrowane, walne od astygmat/zmu skośnych snopow 

£ prom eu!, dasconałe pale widtenla. gwaran.ujeabsolwent s z k o ł y
zawodowej dla optykór w WiEDNIli.

O P T Y K  Telgrjn .1P ifr> co
m Zaprzysiężony rzeczoznawca =

|  DOKŁADNE w y k o n a n i e  r e c e p t  p p ,  l e k a r z y  |

0®S®6S3aSS5©Sł>©8S5aSG^35J3SCSa96iS©65^^ 396*^#®

K a r n a w a ł  s i ę  b l i i a *
3UŹ CiAS ZAfiOWiĆ 
WYlWOfcME ObUWlE 
D A M S K I E  I MOŚCIE

9 artystycznej frecownl Cbnroia

I T s E W a m K ™

KRAKÓW, GOŁE fiłA i. (roq BiakłEj)
(Sklep honrony)

W a j t i g | p j ^ i m  | m g fo Ł|

Pouczae przetaczana wagonów tt*. sticj 
kolejowej Kraków—Plaszów, przetokowy 
Lis Jan, lat 28, ram. w Słotwinie pow. Bczż 
sko, w czasie biegi- wagonu skoczył na h i 
make. a potknąwszy się dostał się po koła 
poc ągu, które obcięły mu głowę i nogi.

« ' * y
Flisak Barcik Franciszek wydobył z T i  

sły po prawym b-zegu obok wyładował 
węgla Kwiatkowskiego, zwłoki mężczyzoy, 
nieustalonego na razie nazwiska, lat okol* 
60. z wyglądu i ubioru inteligenta, kiery 
posiadał w ubraniu zapiski w języku nie* 
nJteckim t arobną monetę niemiecką. V'y* 
mieniony jest prawdopodobni* uchodźcą > 
Niemiec — t zachodzi przypuszczeń e. i*  
popełnił samobójstwo. Zwłoki przewiczo* 
no do Zakładu Medycyny Sądowej.

—oOu—
W  r-ydziałe śleJczyn- znajduje ttę za* 

kwestionowana z posiadana złodzieja pite*  
policję w Łapanowie — tabakiera srebrni 
oodlużna, z wytartym monogramem i na* 
pisem. Pokrzywdzeni mogę zglas; ai « ę  ci* 
lem rozpoznania w Wydziale Śledczą m 
przy ul Siemiradzkiego L. 24 pokój Nr. Ił 
w godz. aacL urzędowych.

: • • •
W Wydztale Śledczym zdeponowano 5 

m materii na ubranie męskie, koloru gra* 
na*owego w paseczk. niebieskie i białe c«  
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. P*  
krzywd: eni mogą zgłaszać się celem r?z* 
poznania -nateril w Wydział. Sledcz-oa 
przy ul. Siem rudzkiego L. 24, pokój Nr. 
11, w godzinach urzędowych.

Pociąg popularny
do Vvsrs/awv

Dyrekcja P. K. P. w Radomiu organu 
żuje na dzień 18 i 19 grudna b. r  poc:ą« 
popularny do Warszawy. Wyjazd z Rado* 
mia w dn. 18 rano, przyjazd 19 wieczorem. 
Karta uczestnictwa 4 zł 50.

♦i: R O Z " * *

groszy pranie kulmt -z»’ka 
Ittdynie tylko „f EtÓLV 
W rzcSitSca 1. C yszcze- 
tHe ub r.nl* 3 5 0  zł SuUn‘ 2 zł 
Tzit.aH WOIMCA 8

damskie męskie 
-N A JT A M E J-FłlTU

zakupisz r.zc < bisz

H P O S L O ^ I C Z
K ra k ó w , R y n ek  Q t . g

pierwsze piętro 
DOGODNE W ArtUN M

n a jta n ie j  
wc firmieŁYŻWY

SATTiiEB, M li!a
Jarm ark  Swetrów, wysprzc- 

d"ż ki,i u tysięcy suefów  
mes . i h damski, h . dzie- 
ctnin.h po rena, h 50 proc 
zniźmych. Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11.

Najtańszy Skład W ęgla 1 
Drzewa Opalow ego t  d ■- 
s t.^ ą  na nilejicepo cenach  
przystporty h oo'eca Skłt d 
Józrfy  ł.nboda. Kraków, 
Marka 15 W yRom.je le­
cenia szybko i solidnie.

W ó d k i - L i k i e r y - W i n a
w wielkim w y b o r z e  na

św ęti tylko
w 3  a r  z e  Słowiańskim  
Kraków , ul Df > g »  38 

telefon Nr 135 66.

Krawat rak-tpisz naj in*ej 
w s -eejalnym «k!ad te kra­
watów ,,Record Crawates* 
Kra-ów, — F:onańska 35- 
Hurt — Det’ 1. Fecho »a na- 
p awa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143 68.

Ogrodnicy, okna I spektowe,
i i.preg .owane, oszklone, na
d-g d.iyrh warmikach po­
le-i.' Unyer, Kraków, Jó ­
zefa 16 tel. 144 27

N arciarskie, łyżwiarskie obu­
wie nie pizemakalre, naj- 
i-n ;j  Zt-ckernian Bożego  
Ciała 22

Z a j ą c e - D r ń b  w całośrl 
> na części id j ia .i  -ze  
tyho w r  rmie eh ó z .a ‘ 
PI. S 'czepańskl 9. lei 
Nr 156 34. Na święta 
przyjmuje zam ówienia n 
indyki

M aterace, poduszki, włoslen- 
ue, iózka poi we, otomany. 
Upczany pidusz.-l dla nie­
mowląt oraz przyjmuję ws-el 
kie ioboty tapi. e s»ie. Za­
kład tapicerski Bardacha 
KrdKowstta 44 tel. 174 83

W patasolkach najnowsze 
modele poiera znana wy­
twórnia „ U M B R E L L O  
Kraków. Rynek tjłówny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje 1 pokrycia po najniż­
szych cenach.

Na g siazd k ę  wielki wvbó  ̂
kos/ul i krawitów *"o cel 
nuch zniżonych poleca: 
Jvindna Galanteria Kraków  
D ługa 2

Zakład fryzjerski Miodowa 24 
LULA-wygonu e pierwszo­
rzędnie ondulację lrvalą za­
granicznymi apar-tami we­
dług najnowszych rm rłaF 
Ce >a zł 5. —żelazkowa 0.70 
Waleczni 0 50 Oiidui* >a 
wod ta 1 zł Maninirc 0 50 
tlen cnie 1 50 f irhowanle 
8 zł, brwi, rzęsy 0 80 Up a- 
szam upr’ fjm e o l.czre od­
wiedziny mego zakhdu.

Oficerskie b u t v ,  z chole­
wami, oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie tury tyczne, 
saortowe, Dzj&dbń. Kra 
ków, D uga 4, Mickiewi­
czu 41

iia  gwiazd ę n.jlepsz.y po­
darek to S V( tr, zakupimy
w Pracow ni • rykotaży 
Felm »n. Kraków. SebasLa- 
na 23 Ceriy zniżone o50 '/°  
(sklep frontowy)

Futra najkorzystni"j poleca 
Horowitz, Starowiślna 26

N ajrow sze modeie w para 
sokach własnego wyronu, 
oraz duży w ilót las. k za­
kupisz u*jt niej w firm e 
Al tria Pląrek ul FI tru-ń- 
ska 10 w sieni

Tanio i st-1 dr.ie S ' j j e  stroje  
narciarskie rr-ę.kie i dam­
skie z włtsaych 1 powie­
rzony h matę1 ałow Matys 
Stanisław, Rynek Klep.r- 
sk| 4 aom  Feniksa

Pracow nia nożownlczo-me- 
ch an ic.n a  „k-RLCYżJ4 ‘ 
w Krakowie Krakows a 5 
wykonuje : w^ze k*e p  "'oty 
w zakies nożownictwa 
wchodzą e, oraz spicjama 
Bapr twa inesz- n druk r- 
skich Toczenie i spaw , nie 
n* 'ta l. W ładysław  Mitan

Krukowska 5 w podworcu

Ogtaszc fcie się 
U N A S

Maszyny do pisania 
K a PPEL" I Kasy kon­

trolne, d »8 arczu tanio- 
dogodnie Firma Jul usz 
H tcker — Kraków. K oi- 
nikl I telefon 157 07.

Buty narciarskie, najnow­
szy h m< dcli, z oryemal- 
n .ch s ńr angielskich. Dzia- 
dnń K ra 'ó w . Długa 4, 
M ickiewicza 4f.

♦[ N M U <4 a
] ♦

Kursy samo -bodowe Krc- 
kó a, Krupniczi 14. fd w- 
niej S ewska 1) tel 
Iroaadzone przez f h iw- 
ców. Tr. wr jazdy yw;ran- 
towane Wpisy cr.diiennie

Reklama d ź w i g n i ą  
HANDLU

OUŁOS'.ENiA; Rozm sr sirony druku; Wysonuść 410 \mim szerokość 2 0 ra/in lolsiaw ą obliczenia jest Jeden milimetr, »r Jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszefl w złotych; I.strona wl łamla za rt,'ra zl 1.2.3,Teksi Ii—Vli strony zł 1 .— Łs. tekstem zł 0.70 Nadestan e :a  1 m m w 1 łam1: zł 0.75. Nekrologi w tekście* do 81 
m/m w 1 łamie zł 30'—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0*10 Dla poszukujących pracy w drobnych za siowo 0*t)5. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenla, nie upnważnlają dr zwrotu gotówki, ani też nie zonwiątują A Lninistacjl d) bezpł.itnegi piwiórztnh ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje oędą uwzględnitne o ile zostmą wniesione do dni 8 mlu od daty ukazania się ogłoszenia iud od daty otrzymania raihunku.

W ydawca ł Redakior Eugeniusz Mroczek.


